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przyjmują się tylko w espedycyiI  agr. 3

cało Prusy  2 tal.

telegraficzne wiadomości.
F r a n k f u r t  nad Menem, 13. Lutego -  Dzisiejszy F r a „ k f  J o u r n a l  

donosi w urzędowym artykule, źe bundestag na.wniosek 
przystanie. Pytania względem utworzenia komisyi exekucyjnej, y
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“* îrsssssft. "»■?* e r w s t aveto Mają mianować z ministrem oficerów, gdy d y /  wnioskiem 
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Tureccy strzelcy z Trebini pospieszali na plac boju.

R c r l i n  I d  lu teno  — Najj. Pan raczył nadać naczelnemu prezesowi 
prowincyi saskiii w S i e b e n . w l  w. M a g d e W  gwiazdf do o rd .rn  orla 
czerwonego drugiej klasy z dębowem liściem .__

C h a r l o t t e n b u r g ,  13, Lutego. -  Najj. Pan udaj się w czorajP«® J Po­
łudniem pieszo przez Liitzow wzdłuż nowego aanału az do zoologicz g g 
i ztaintąd do Bellevue; tam przybyła też o godz. 124 Nąjj; 
następnie Najj. Państwo do Berlma, gdzie zatrzymali się na cza -a Hum-
Betanią. Po południu przyjmował Najj. Pan rzeczywistego tajn. 
boldta i jenerał adiutanta, jenerała piechoty Lindheima. . , > »uwi|np

B e r l i n ,  13. Lutego. -  Deputacye tak obywatelskie, jakokz  cywdne 
i wojskowe wciąż składają powinszowania księstwu pruskiem u, J • 
stojnym młodożeńcom. W  d. 11. b. ni. przyjm ował ksiąze prus u P y$ 
z prowincyi poznańskiej, a wieczorem była na zgromadzeniu w pa acu s ę . 
Deputacya miała zaszczyt być przyjm owaną wszędzie z wielką ser ecznos

Bedaktor odpowiedzialny: M. Kamieński w foznanin.

Książe F ryderyk Wilhelm przyrzekł wkrótce odwiedzić Poznań, a ksiąze p ru ­
ski oświadczył, że z przyjemnością sobie przypomina piękne przyjęcie w Po­
znaniu w r. 1855. Naczelny burmistrz Poznania pan Naumann wyjechał w  d.

12' b- £ Pa ° S lk i  ogłosił w angielskim i niemieckim języku  układ ślubny

^ i e  zapisany aż do dalszego na rzecz księcia. Po śmierci rodzic w m a  byciten 
kanitał rozdzielony pomiędzy ich dzieci za dojściem do pelnoletnosci lub w ej­
ściem w węzły małżeńskie. Jeżeli książę umrze bezdzietnie , natenczas kapitał 
wraca do wdowy. Na przypadek zaś śmierci królewnej W lk to ry i, pobierać 
będzie książę procent dożywotnie. Kapitał ma byc użyty  wefile ostatniej woh 
ninieraiacych. Oprócz tego pobierać będzie królewna rocznie z An0ln 8000 . 
szt. a n a  przypadek śmierci księcia zapewnia Najj. kroi pruski apanaz osobny 
wdowi (30—40,000 tal.), który ustanie, skoroby królewna miała wejsc w nowe

stosunki w . e ż s z e  w j a d o mo ś c i .  Lord Palmerston wniósł jak wiadomo
o poprawę praw  angielskich pod w z g l ę d e m  morderstw  układanych w Ang u 
urzeciw monarchom. W  usprawiedliwieniu wniosku bardzo zręcznie sobie po­
stąp ił, bo chodziło naprzód o ukojenie obrażonych uczuc angielskich adresami 
wojskowych francuskich, które M o n i t o r  pozamieszczał a powtore o dopro­
wadzenie do skutku wniosku. Bil wniesiony przez orda Palmerstona miec b j-  
dzie praktyczne następstwa, ponieważ Anglikom nakazuje ostrożność w pod j -  
mowaniu się robót około śmiertelnej broni i poeskow , jeżeli me chcą byc uwi 
kłaui w wspólnictwo zbrodni, za którąby ich mogło spotkać węz,cnie lub de-

portacyoświadczcń |or([a p aimerstona pokazuje się dostatecznie, jakie zacho­
dziły korespondeneye dyplomatyczne między rządami francuskim l ang^lskira 
: że rząd francuski nawet się tłumaczył z powodu rycerskich adresów wojska 

• , ,  sm » « n c n M  tvch adresów na teco spada, kto je  dawał
i ze rząd trancusin nawet się uumaozyi z. [ j u n y m * . , ,  • T_i
twierdząc, że wina za umieszczenie tych adresów na tego spada, kto je  dawał 
do zamieszczenia w Mo n i t o r z e .  Cesarz atoli nad tera ubolewa, jak p. Persi- 
snv  poseł francuski oświadczył lordowi Palmerstonowi. _

Z Paryża nic nowego, tylko okólnik jenerała Espmasse czyni wrażenie 
i mówią że lepiej byłoby gdyby ostrze pałasza z pod Dobruczy nie zostało za­

mienić^ ^  aea cze^a konfereneye w sprawie Księstw Naddunajskich,
ponieważ jak piszą z Bukarestu jeszcze nicmasz jedności pod względem 

uchwMy^w te j^p raw ie^  ^  gpraw% mekSykańską i gdy jenerał Lara

ffani przyjęcie pośrednictwa angielsko francuskiego, pochwalają je  marszałek 
N a r v a e z  i teraźniejszy prezes ministerstwa. R ozpraw y te o tyle są ważne 
w obecnej chwili, iż nadeszła wiadomość o zbombardowaniu przez eskadrę h 
szDańskąV e ra  Cruzu. Wiadomość ta atoli pokaże się zapewne płonną. _

‘ Natomiast telegraf podaje wiadomość, że Meksyk znajduje się znow 
w stanie rewolucyjnym i Santa Anna powtórnie jest powołany na wybawiciela 
kraju. Długoć to niepotrwa, ale wydziwic się niemożna, jak  tes rzeczypos;po­
lite amerykańskie wciąż się burzą. Sądzą przeto ze brat Jonathan zhtuje się 
nakoniec i zaprowadzi tam porządek i spokoj, a może nawet kupi Meksy 
Meksyku.

EPrumewM*' . . , .
P a r y ż ,  9. Lutego. —- Nowo obrany minister spraw  wewnętrznych jen. 

Espinasse wydał do prefektów okólnik następującćj osnow y:
p anje Prefekcie ̂  i

Zaufanie cesarza powołuje mnie do ministerstwa spraw wewnętrznych. 
Zaufanie to uwolnią mnie zarazem od dalszych wyłuszczen w obec pa­
nów. Powszechność atoli zajmuje wstąpienie wojskowego w czynnosc.,
które sa czysto natury cywilnej. Niech nam przeto wolno będzie w y- 
łoźyć prawclziwe znaczenie czynu, którego charakteru me na ezy ani 
przekręcać ani zmieniać. Pod rządem działającym jako w s te g ic ie l
Francva spokojna, wzrastająca i okryta sławą od lat b , oddała się 
moźezbyt przesadzonej ufności w poskromniemu namiętności anarchicznych, 
które przez energią w ojska, jako i przez wolę uroczystą kraju zdawały się 
być vvtrącone w nicość swoję. Wspaniałomyślność cesarza przez wieloliczne 
amnestye i ułaskawienia dawała zakład tego istotnego, acz me całkowitego po­
wrotu do zgody i jednomyślności. Z ł o w r o g i  zamach morderczy zdarł z wszy­
stkich oczu zasłonę i odkrył nam dziką chuć zemsty i zbrodnicze nadzieje, ki-



2
piące ciągle w  sercach party i rew olucyjnej. Nie należy nam , Panie prefekcie 
an. przeciemac ani lekceważyć sił tej party i. Szkaradny zamach obudził na nowo 
obaw ę k ra ju ; w inniśm y m u rękojm ię bezpieczeństwa, jakiej żąda; nie idzie tu 
wcale atu o dowolne środki ani o zby tn ią  su row ość; trzeba nam być w uw a­
żnej i nieustającej przezorności, k tó ra  pilna w  zapobiegania rączo i stanowczo 
w ystępu je , i zaw sze spokojna, ja k  przysto i sile i p raw u ; ludności nasze, nie bez 
p rzyczyny  niepokojone, w inne nareszcie wiedzieć, że i dziś dobrzy  spokoinći 
byc mogą m yśli i ze źli sami drzeć mają. T o  je s t najw ażniejszą częścią zada­
nia mego, I anie prefekcie, i w yjaśnia zarazem pow ód, dla którego w ybór ce­
sarza na mnie padł. F rancya  domaga się zachowania porządku i szacunku dla 
urządzeń państw a, potw ierdzonych przez głosowanie, energicznego przytłum ie­
nia spisku, wym ierzonego na władzcę, którego sobie ob rała; będzie miała czego 
chce. Po osiągnieniu tego wysokiego celu, liczę na silne i ciągłe spółdziałanie 
panów , jak  rów nie na moje w sparcie liczyć panowie możecie. Jako w spólna 
w  tem rękojm ię m am y m oję i Pana uległość dla cesarza.

—  Jenerał Espinasse pozostaje i nadal adjutantem  cesarza. Okólnik jene­
rała  Espinasse wzniecił w iększą, niż się spodziewano, sęnsaeyą. O tw artość 
z ja k ą  minister w ystępuje , za g łów ną  część swej misyi uw ażając utrzymanie' 
po rządku  i spokojności, w  ogóle uderzy ła . Lubo dotąd niewiadomo o dalszej 
orgam zacyi m inisterstw a sp raw  w ew nętrznych , m ów ią wszakże o całkowitej 
reformie policyi. Pan P ietri ma jeszcze pozostać tym czasow o prefektem poli­
cyi, az do całkow itego urządzenia u rzędu  publicznego bezpiecznego. C o n - 
s t i t u c y o n e l  sam pośw ięca kilka uw ag  jenerałow i Espinasse, tw ierdząc, iż 
P rancva  z ufnością przyjm ie w y bór cesarza, k tó ry  jednego z najuleglejszych 
i najosw iecenszych jen e ra łó w  naszej armii walecznej postaw ił na czele admini­
s tra c ji ,  _ k tó rą  przez dym isyą pana Billault w śród szczególnie delikatnych oko- 
Jicznosci oprozuiono.

—  G iełda, k tóra  zdaw ała się nabierać zaufania do działań finansow ych 
przestraszy ła  się niemało w yborem  jenera ła  Espinassa i jego odezw ą do prefe­
k tów  widząc się na progu  niepewnej przyszłości, boi się ona rów nie n ieporozu­
mień z A nglią; z tąd  to now e w ahanie się , now a niepew ność kapitalistów  
i akcyonaryuszow , a z tąd  naturalnera następstw em  now e opadanie kursów .

—  M ów ią, źe jenera łow i Espinasse cesarz m inisterstw o spraw  w ew nę­
trznych  pow ierzył dla tego, źe on najlepiej zna kraj i p artye, które się w  nim 
podniosły w roku  1851 i 1852.

(K o r.C z.)  Belgia zrobiła w szystko, czego chciał cesarz w spraw ie emi­
gran tów . E zw ajcarya w dzięczna za N ew schatel, zrobi zapew nie wiele, chociaż 
pozory  me jak  dot^d za tem. P iem ont je s t ,  można powiedzieć, w  reku  ce- 
sa rs tw a , g rożą  m u też same niebezpieczeństwa, i uniewinnienie dziennika R a -  
g io n e  nie może być brane za nic ważnego. Anglia zrobi co będzie mogła. 
L ord  1 alm erston uspraw iedliw ił niemal w parlamencie podw ód adresów  armii 
francusk iej, n ieprzychylnych  Anglii. T o  w szystko je s t oznaką stanow iska sui 
generis b ran cy i na zew n ą trz , a zarazem in te rssu , jak i ma cała E u ropa , aby 
l a ry z  pozostał spokojnym . W czorajszy  C o n s t i t u t i o n n n e l  w y słu ży ł w e­
d ług  M acalaya, jakich środków  drakońw  drakońskich u ży ł W ilhelm  III aby 
ufundow ać sw ą dyuastyę. A u to r a rty k u łu  m usiał wiele rzeczy w yrzucić 
acy cztelników  n ie ,p rzestra szy ć  i  nie sprow adzić ich do w ieku X V II. Oesarz’ 
m |  być sm utnym . Ś rodki jak ich  u ż y w a , m ają  go w 'ele kosztow ać. K om endy 
m arszałkow skie i regeneya, w ym agają przew idzenia w szystkiego, w czystkich 
m ozebnych kom plikacyi, w szystkich niebezpieczeństw. Cesarz zw ołał parę 
razy  radę  p ry w atn ą  czyli regencyjną. W ypada j ą  w tajem niczyć w sekreta 
i przygotow ać tak rngencyą jak  regentkę do trudnego zaw odu. W  radzie re- 
gancyi nie w szystkie osoby są na sery  o. M ożna w  niej policzyć tylko oanów  
F o u ld a , M ornego i Persiniegó. Po  za radą  wiele znaczą h r. W alew ski ‘i m ar­
szałek Magnan. W  razie p rzyjścia do regencyi, cesarzow a by ła  za pokojem, 
za przym ierzem  z A nglią i radziłaby się więcej panów  Foulda i Persiniegó niż 
innych. Na regencyi zyskałaby  najw ięcej Anglia.

N azw a prokonsulatow  zastosow a do komend m arszałkow skich, zdaje mi 
się przesadzoną. P rokonsulow ie dowodziii i adm inistrow ali, m arszałkow ie zaś 
będą ty lko dow odzić iiBdow ództw o ich będzie bardzo ograniczone. P raw o  re­
p resy jne  nie razi opinii konserw atorsk iej, bo je s t obrócone głów nie przeciw 
czerw onym . S ą  ludzie, k tó rzy  uw ażają  rzeczone praw o za zb y t łagodne. T a  
sama jednak opinia konserw atorska w n ie , naw et w praw o rep resy jne  nie ufa, 
i w szystko p rzypuszcza , naw et dezorganizacyo armii. L egity raiści, orleaniści 
i republikanie śledzą , że tak powiem oczami i czekają. D oczekają się jak  zo­
stanie uchw alone praw o rep resy jn e , in tcrnacyi, transortacyi i w ygnań. R ząd 
może zrobić dość liczną ra z y ą , aby dać n au k ę , naukę drugą. C esarstw o nie 
stanie się narzędziem  legitym istów .

Kom isya w yznaczona do rozpatrzenia p raw a represy jnego , mianowała 
prezesem  i raportem  h r. M oray , a sekretarzem  hr. Clary.

Izba uchw ali ogrom ną w iększością p raw o rep resy jne , uw ażając je  jako 
tym czasow e, i będąc p ew n ą , źe rząd  go nie nadużyje . R zą nie m yśli nic zro­
bić przeciw  akademikom.^ Nie m yśli także kasować dzienników  wieczornych.

Cesarz poluje z różnym i posłami dw orów  w M arly, S t. Germain i R ara- 
bouillot. Jeździ koleją żelazną ja k  p ry w atn y , ale z wiekszemi ostroźnościami 
niz dawniej. Onegdaj p rzyw o ła ł p. Carlier. W noszą  z tego, że m yśli go z ro ­
bić prefektem policyi. Nie sądzę, aby to uczynił. Cesarz ma trzym ać do chrztu 
z cesarzow ą córkę hr. M oray. H r. W alew ski dał onegdaj dla posłów  dw o­
ró w  wielki obiad i w ieczór. Książe K rystyan  duński p rzy b y ł wczoraj. Cze­
kały  na niego w  dw orcu kolei żelaznej karety  cesarskie.

D e b a ty  i S ie c l e  piszą o w szystkiem , w y jąw szy  o F rancy  i. Z m ar­
tw ychw sta ła  P r e s s e ,  przebąknęła w pierw szym  num erze oiwolności z cesar­
s tw em , ale dała tem n pokój. N ow y naczelny redaktor P r e s s y  w ychodzi 
z dziennika, bo spadła na niego niespodziana sukcesy a 50 ,000  fr. przychodu. 
G a z e t t e  d e  F r a n c e  i U n i o n  najmniej cierpią i najw ięcej okazują dobrego 
hum oru. Dawniej w ierzono w m aksym ę: <>raatum consilium , consultatori pes- 
simum«; dziś i ta  m aksym a omyła. R ezurekcya P r e s s y  obudziła w ielką cie­
k aw ość , w y ry w a ją ją  sobie z rą k , ale znaleziono, źe nic nie zaw iera. P r e s s a  
sprzedaje się tylko po sklepach; kiedy la  P a t r i e  i l e  P a y s  tronu ją  w  bud­
kach bu lew arow ych. R e  vei l  zgnębił F i g a r a  drogą w zgardy. F i g a r o  w y ­
w ijał się dow cipem  i żartam i, R e  v e i l  nie nie odpow iadał i F i g a r o  musiał za­
w iadom ić, że w ojna przestaje. R e v e i l  policzył F i g a r a  do rzędu  »crocheleurs 
litteraires.«

Proces au to rów  zamachu w ytoczy się trochę później niż sądzono. W y ­
maga tego przyw iezienie z Anglii korespondencyi spiskow ych.

Bankier Odier, teść Cavaignaka, nie powiesił się jak doniosiono, ale zban­
krutow ał. Po  panu P ro s t je s t to drugie dość znaczne bankructw o. Francya 
zaczyna bankructw a kiedy inni je  skończyli. S y tuacya giełdy nie je s t jednak 
zła i mimo niespokojności um ysłów , spodziew ają się podw yżki papierów . Bank 
zn iży ł eskomptę o pół od sta.

AngMm.
(Kor. Cz.) L o n d y n ,  i .  Lutego. —  W iadom o, źe hr. M oray , po osta­

tnim zamachu na życie cesarstw a przez spiskow ych W łochów  ostro zaatakował 
by ł A nglię, z pow odu źe daje u siebie schronienie wychodźcom politycznym. 
S p raw a  ta nie je s t n ow ą, poruszały  ją  już  iune państw a, lecz nigdy w tak dra­
żliw y sposób jak  w  obecnej chwili F rancya. Dzienniki w szechstronnie rozbie- 
raj% j?> uw aga całej publiczności i samego rządu mocno nią je s t zajęta. A  źe 
pewnie chodzi wam o to, aby wiedzieć z jakiego punktu  tu  się na nią i na ż ą ­
danie F rancy i zap a tru ją , posyłam wam w przekładzie a rty k u ł z tygodnika 
E c o n o m i s t .  Pisma tego w ydaw cą je s t sekretarz sk a rb u , a przeto a rty k u ł 
pod taką pow agą ogłoszony, może być uw ażany jako  pó łurzędow y, a co w ię­
ce j, źe zgodny je s t zupełnie z opinią pow szechną. P iszący w stępując w  obro ­
nie praw  k ra ju  sw ego, na zarzu ty  czynione przez hr. M oray, tak odpow iada:

»W  Anglii jes teśm y  serdecznie z tego radzi, że się ów  ohydny  zamach na 
życie cesarza nieudał. Niema w tej chwili osoby której by życie było po trze­
bniejsze rów nie dla t r a n c y i jak  dla E u ro p y  aniżeli życie cesarza Napoleona. 
Nie przeto w szelako, żebyśm y się zgagzaii na system at albo podziwiali jego  
rząd y  (regim e), lecz dla tego , źe przynajm niej rząd  teraźniejszy we Francyi 
ma pew ną zaletę stałości, i je s t ześrodkowaniera porządku pośród chw iejących 
się fal politycznych opinii we F rancy i, że adm inistracya jego  silna i przezorna 
pośród  słabości i ob łędu , a krótko m ów iąc, źe przecie ostanow iouy rząd  
i mam y jasne jego  pojęcie. Lecz hrabia M orny nieprzestaje na takowem prze­
św iadczeniu, a które było  najskuteczniejszym  dla niego środkiem pozyskania 
współczucia nietylko we F ra n c y i, ale naw et w Anglii i woli z szyderstw em  
naigraw ać się z polityki angielskiej, w yrzucając nam:  -iż  nieraaray mocy do 
zniszczenia gniazda m ordercow a, i źe Anglia niechce gw ałcić p raw  gościnności«, 
w razach , kiedy ludzie p rzestają być ludźmi i zamieniają »w dzikie zw ierzęta^. 
N ierozsądny i tak bezw stydny  w ybryk  m ow y czerniący politykę naszego kraju , 
uieprzypuszczam y, aby mógł znaleźć pochw ałę u cesarza, k tóry  bczwątpienia 
musi przechow yw ać we wdzięcznej pamięci owe czasy, w k tórych ta sama po­
lityka rozciągała sw ą  opiekę i na jego  osobę. I istotnie, najmniej p rzystało , 
aby takow y zarzu t by ł nam czyniony od prezesa ciała praw odaw czego, k tó ry  
powinien by ł niezapom inać, ile to ludzi różnych  opinii politycznych a prześla­
dow anych przez rząd  od 70  lat szukało schronienia na ziemi angielskiej, z nich 
jedn i byli rojaliści, d rudzy  republikanie, inni p rzyw iązani do rząd u  konsty tu ­
cy jnego , i naw et obrońcy socyalnej anarchii.

Praw dziw ie, F ran cy a  jako  naród niemoźe się użalać na Anglię o brak p rzy ­
tu łku  dla je j w ygnańców  politycznych. Hr. M orny musi przecie to  wiedzieć 
iz niemoźe Anglia jednego czasu działać tak a drugiego inaczej. G dyby  miała’ 
chw ytać i więzić za kaźdera podejrzeniem , gd y b y  miała podsłuchiw ać słów  
każdego ze sp iskow ych, gd y b y  śledzić każdą m yśl ja k ą  kto z obcych oponen­
tó w  rządu  mieć m oże, a w olną na tej ziemi, polityka Anglii m usiałaby w ten­
czas być odmienną względem rojalistów  i republikanów , względem legitym istów  
i socyalistów . Ale Anglia nie może opieki swej rozciągać w yłącznie na napo- 
leonistę, a w ięzić stronnika B urbonów ; niemoźe nasadzać szpiegów  na naczel­
ników czerw onych repubiikanów , an i e  nasadzać ich na O rlean istów ; cbybaby 
w razie g d y b y  cesarska dynastya przestała we F rancyi panow ać, chciała p rz y ­
ją ć  na siebie szpiegowanie także tej kroniki stronników  podejrzanych o odzy­
skanie i pow ró t pow ró t do utraconej w ładzy.

Dopóki więc Anglia nie przestanie być tem czerń by ła  dla w szystkich stron ­
nictw na k tóre f  raneya je s t podzielona, dla rojalistów , dla gerondystów , dla 
bonapartistów , dla orleanistów , dla socyalistów  itd. dopóty  darm o od niej ż ą ­
dać ,  bo ona nie może nigdy podjąć się zniszczenia u  siebie ty lu  ogniazd m or- 
derczychs. Bez skrępow ania wolności w ygnańców  politycznych, n iepodobna 
w y k ry ć  ani zapobiedz ta jnym  spiskom ; a hr. M orny pow inienby na to u w a­
żać, ze nic można w Anglii stanow ić jednego p raw a dla jednej klasy w ygnań­
ców, a odmiennego dla drugich. Z tem w szystkiem  jeś li jaki naród, to nieza­
wodnie francuzki, najw ięcej winien Anglii za je j sziaehetną gościnność. T u  
znalezli schronienie Hugenoci przed prześladow aniem  Ludw ika X IV ., i tu  ka­
tolickie duchow ieństw o za rew olucyi znalazło p rzy tu łek . W ielu z dawnej 
szlachty francuzkiej, po skonfiskow aniu m ajątków  przez konw encyą, p rzy b v ło  
do Anglii oczekując pomyślnej zm iany, jako teź p rzyby ło  niemało ludzi średniej 
klasy za czasów  teroryzm u. N ieprzychylni panow aniu pierw szego cesarza tu 
się od prześladow ania chronili, rów nie jak  później jegoź stronnicy, a prześla­
dow ani przez następców . D wa razy  i to nie daw no, król francuzki doznał g o ­
ścinnego przyjęcia w  A nglii, i ludzie stanu w różnych  porach grożącego im 
niebezpieczeństwa, zw ykle ratow ali się na je j brzegach. A  gdyby  naw et A n­
glia zmieniła sw ą do tychczasow ą p ro tekcy jną po litykę , a ję ła  się przeciwnej, 
czyzby to ,  jak  hr. M orny może rozum ie, koniec na zaw sze położyło  tak pie­
kielnym spiskom ? Czyż A m eryka lub jaki inny k raj, chociażby najodleglejszy 
nie m ógłby rów nie być u ż y ty  na takie know ania? Jednaby  ztąd  tylko” w yni­
kła niedogodność dla nieszczęśliw ych, że nie mieliby gdzie się ucicc bliżej 
przed zaskakującą ich nagle burzą francuzkiej rew olucyi. Z tego w szystkiego 
widać, że hr. M orny jeszcze niepoznał owej najpierw szej i zasadniczej p raw dy  
iz wolność musi mieć sw oje nadużycia^.

Domagać się zatem od Anglii, aby zasłaniała F ran cy ę  od dzikich zw ierząt 
byłoby to samo co w kładać na nią w arunek , aby odm aw iała u siebie na p rz y ­
szłość schronienia dla najniew inniejszych istot, zb y t w łaśnie często przeznaczo­
nych na zagładę w rew olucyach.

Z tego stanowiska zapatru ją  się w Anglii na p raw o schronienia, k tó re  
ł1 raneya chce nadw erężyć. E c o n o m i s t  za w ytłum aczenie tego p raw a zo­
sta ł w P aryżu  p rzy trzym any , a taki los spotkał także wiele innych dzienni- 
ko w idących w  ślad za nim w bronieniu, a często nierów nie ostrzej, tego 
praw a gościnności w  przygodach politycznych. Jednakże w szystkie rozum o­
wania angielskie niezdają się trafiać do przekonania F rancuzów . Ich poseł
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h r Persigny przyjmując przed kilku dniami adres powinszowania dla cesarza 
od miasta Londynu, protestował przed deputacyą miejską przeciw temu pra­
wu nadmieniając, źe nieścicśnienie go może zerwać przyjazn z Francyą. 
W  adresach zaś wojska francuskiego do cesarza, Anglia nazywana jest -.jaski­
nią poczwar znajdujących opiekę pod jej prawamn. i wojsko woła z zapałem, 
aby mu kazano wyruszyć będąc gotowe ostatnią kroplę krwi przelać dla poło­
żenia końca piekielnym zamachom. Anglicy spokojnie tych krzyków słuchają 
i nieco się dziwią swym towarzyszom brom z pod Sebastopola; a bardziej je ­
szcze dziwią sie, jak M o n i t o r  może takie pełne bojowego zapału odezwy 
w  swych urzędowych kolumnach ogłaszać. Przykro to Anglikom. Lecz lubo 
N o r d  ogła całą listę panujących którzy mają w tera wspierać żądania Fran- 
cyi, niemyślą oui bynajmniej swych praw zmieniać, będąc przekonani, iz za 
jednem ustąpieniem musiałyby iść drugie. Na taką słabość Anglia się niena- 
razi. Duma narodowa na to niepozwoli, a tem więcej, jak sprawa się w yto­
czy przed parlament. W ątpię wszelako, aby i on co takiego uchwalili, coby 
się z duchem wsporanionego artykułu niezgadzało, i więcej dotykało w ykra­
czających cudzoziemców niż własnych poddanych. Cała ta spraw a, według 
wszelkiego podobieństwa na zatargach dziennikarskich się skończy, choć nie­
można zaprzeczyć, żeby nie nastała oziębłość między obydwoma państwami, 
i nie była już widoczną.

Tymczasem Anglicy niespuszczają z pamięci owego przysłowia: że strze­
żonego Pan Bóg strzeże. Uzbrojenie różnych punktów na brzegach morza, 
przerwane wojną na Wschodzie, na nowo się rozpoczyna. Port wojenny pod 
Devonportem ma otrzymać obszerne obwarowania od zachodniej strony, której 
to całej okolicy dałem był wam opis przeszłego roku w »Dodatku.« (Tom VII 
str. 282). Zesłany inżynier major Jervis zdejmuje tam ,w tym celu plany 
i robią się układy z hr. Mount Edgecumbe i p. Carew o ustąpienie rządowi czę­
ści potrzebnych gruntów  na te fortyfikacye portu, mające kosztować 2,000,000 
fszt. Równocześnie warownie innych miejsc nadmorskich, osobliwie w Irlan- 
dyi są wzmacniane. Czyni się to wszakże jedynie przez ostrożność, bo A n­
glia daleka od chęci wojny.

Królowa wdowa Oudy umarła, jak wiecie w Paryżu i pochowana na ma- 
hometańskiej części cmentarza Pere Lachaise. Poseł turecki, jako mahometauin 
był na pogrzebie, ale w orszaku było także dwóch sekretarzy ambasady ro­
syjskiej. Zapytują się więc Anglicy w jakim charakterze oni tam byli? 1 czy 
nie dla tego, żeby o tem słyszano w Oudzie? Udawano się do rządu angiel­
skiego o przeprowadzenie jej zwłok do Oudy, lecz na to niezezwolił.

W ttw yee. _

K o n s t a n t y n o p o l ,  27. Stycznia. — Policya odkryła tu fałszerzy mo­
nety. W  dwóch miejscach je  fabrykowano. Domyślano się, źc litograf wło­
ski H. Aureli robi pieniądze fałszyw e, ale że stał pod opieką francuskiego po­
sła , przeto za wezwaniem tego poselstwa urządzono obławę nocną porą. 
Długo pukano, zanim policyi otworzono. W  pracowni u niego znaleziono 
kamienie ale świeżo zatarte, po innych miejscach nic nieodkryto. Pozostała 
tylko mała izdebka, w której miała leżeć żona litografa połogiem. Prosił więc 
mąż o względy dla żony. Jakoteź żaden z policyi jej się nietknął, ale posłano 
po akuszerkę, a ta po obejrzeniu położnicy, rozwiązała ją  z pakietu zawiera­
jącego 280,000 piastrów papierowych pieniędzy, które około żywota miała 
obwiązane. Nadto znaleziono w pościeli jeszcze stempel i t. d. W szystkich 
z tego zakładu odprowadzono do więzienia.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  15. Lutego. — Wczoraj po południu rozstał się tu z światem 

pan Aleksander Brudzewski, dziedzic dóbr Otorowa i Łabiszynka. Cierpiał 
ostatniemi czasy na piersi i umarł na suchoty, pogrążając w smutku krewnych 
i przyjaciół, których licznie posiadał.

M&smaiie wieeeS&m&śei.
—  Cesarz Napoleon polecił hrabinie Persigny wręczyć królewnej angiel­

skiej W iktoryi ofiarowane przez siebie i cesarzową podarunki ślubne. — Obej­
mują one następujące przedmioty: Popiersie królowej W iktoryi i księcia Al­
berta malowane na porcelanie sewrskiej przez panią Laurent; kosz z takiejże 
porcelany z ozdobami z bronzu zawierający w sobie rozmaite drobiazgi do go- 
towalni w najwytworniejszym smaku, dwie suknie koronkowe niezmiernej w ar­
tości i dwa albumy zawierające kopie gobelinów, które wprost z Paryża po­
słano do Berlina dla przyozdobienia niemi dwóch pokoi księżniczki. Gobeliny 
te są najkosztowniejszym podarunkiem z całej tej bogatej przesyłki.

—  P a y s  zamieszcza następujące ciekawe zjawisko przyrodzone: Cieśnina 
Torres przy Nowej Holandyi była zawsze trudną do przebycia z powodu 
mnóstwa wysepek tamujących żeglugę; wszelako na mapach były naznaczone 
drogi, któremi większe nawet okręty płynąć mogły. Nowe wszakże rozmiary 
giębi wykazały, że drogi te wodne zarosły korałami, tak iż większe statki nic- 
mogą już tamtędy przebywać. Z szybkiego rozrostu korali na tych wodach 
można wnosić, źe za lat 20 cieśnina Torres w wielu miejscach w całej swojej 
szerokości zatkaną będzie. W  r. 1606 kiedy tę cieśninę odkryto, było na niej 
tylko 26 wysepek; w naszym wieku zaś było ich ju ż  przeszło 150, nie licząc 
tych, które admiralieya angielska naznaczyła na swoich najnowszych mapach.

— W. ciągu upłynionego roku w ypłynęło z Hamburga na 127 okrętach 
28,575 wychodźców, ztego udało się na 71 okrętach 20,393 osób do Nowego 
Jo rku , w 15 okrętach 4208 do Quebeku, w 4  okrętach do Nowego Orleanu 
553 osób, na 5 okrętach do Dona Francisca 578 osób, w jednym okręcie 77 
osób do Santos, zaś do Rio de Janeiro 585, do Rio Grande, do SulI Santa Ca- 
tharina i Itajahz 666, do Bahia 20, do Pernambuko 10, do Lizbony 7, razem 
wziąwszy na 13 okrętach; do Puerto Mont, W aldywii i W alparaiso w 3 okrę­
tach 332 osób, do Santa Marta na jednym okręcie 99 osób, do Australii od­
płynęło na 13 okrętach 1203, a do Port Natal w Afryce 1 okręt z 44 wychodź­
cami. A bezpośrednio na Hull i Liwerpool wysłano w ogóle 2670 wychodź­
ców. Ogólna zatem suma wysłanych z Hamburga wychodźców wynosiła 
31,245, zatem o 5270 osób więcej jak w roku 1856.

i t  , •  U teracM e.
K r a k o w .  W yszedł Nr. 3- -Tygodnikarólniczoprzemysłowego Krako-

kowskiego- i zawiera: 1) Z komitetu. 2 ) O chodowli drzew morwowych
i jcdwabnictwie w kraju naszym przez Dr. A. Kuczobowskiego. 3) Pogląd na 
rólnictwo. 4) Wścieklizna (dokończenie). 5) Korespondencye. 6) Rozmai­
tości. 7 ) Wiadomości handlowe i gospodarskie.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 13. Lutego 1858.

ZytO (węcpel po 25 szelli) niema wielkiego odbytu, na bieżący miesiąc 30 
list., na wiosnę 31 list,, na Kwiecień Maj 31} list.

Okowita (beczka po 9600 § Trallesa) niema wielkiego odbytu, na miejscu 
(bez beczki) 13}— f  (z beczką) na bieżący miesiąc 1 3 | list., } pien., na Marzec 
14} list., }  picu., na Kwiecień 14} list., } pien., na Maj 15} list., 15 pien.

Wiaal©i»©̂ ci Iiandlowe.
B e r l i n ,  13. Lutego.

Pszenica 5 0 “ *63 tal*
Żyto 3 7 } - 3 7  tal., na Luty i Luty Marzec 36}—} tal., na wiosnę 36}—} 

, na Maj Czerwiec 36} tal,, an wiosnę 36— 35}— 35} tal,, na Maj Czerwiectał

Pszenna mąka Nr. 0. 4}— 4 tal., Nr. 0 —1. 4 — 3 f  tal.
■2t72 tal.Żanna mąka Nr. 0. 3}— 3 tal., Nr. 1— 1. 2—2}}—

Owies 28—30 tal., na wiosnę 27} tal.
Jęczmień 34—40 tal.
Olej rzepiowy 11}} tal., na Luty i Luty Marzec 11}}— 11} tal., na Ma­

rzec Kwiecień 12} łal., na Kwiecień Maj 12— 111} tal.
Okowita bez beczki 16} tal., na Luty i Luty Marzec 17 — 16}s tal., na 

Marzec Kwiecień 17T\  tal., na Kwiecień Maj 18— 17}} tal., na Maj Czerwiec 
18}—} tal., na Czerwiec Lipiec 19— }  tal.

S z c z e c i n ,  13. Lutego.
Pszenica 5 4 —57 tal., na wiosnę 60 tal.
Żyto 34} tal., na wiosnę 3 5 }  tal., na Maj Czerwiec 36} tal., na Czer­

wiec Lipiec 37 tal.
Olej rzepiowy 12 tal., na Kwiecień Maj 12 tal.
Okowita 22 proc., na Luty Marzec 20£ proc., na wiosnę 20 proc., na 

Czerwiec Lipiec l9  tal.
G d a ń s k ,  13. Lutego.—  Przy najpiękniejszej pogodzie i wybornej sannie, 

mieliśmy w upłynionym tygodniu codzienny mróz od 6 do 12 stopni.
W  targach angielskich niebyło materyalnej odmiany, wszakże okazywało 

się więcej ochoty do kupna, a niektóre partye cokolwiek lepsze ceny przy­
niosły.

W e Francyi w handlu zbożowym niebyło ruchu , a ceny na targach pro- 
wincyonalnych stosownie do większej lub mniejszej obfitości dowozów regulo­
wały się na korzyść kupców lub sprzedających.

W  niemieckich portach już  to dla zamknięcia nawigacyi, już  z powodu 
ogólnego położenia rzeczy, w obrotach zbożowych wielka przemogła stagnacya.

Na naszej giełdzie spekulanci chętnie w interesa wchodzili, a wszystkie 
dostawy tak saniami jak i koleją żelazną łatw y znalazły^ odbyt. W  cenach 
tak żyta jako i pszenicy ostatnich notowań zmienić nie możemy. Jęczmień o 1 
do 2 sgr. na szeflu tańszy. Na groch odbyt mały.

W  ciągu tygodnia sprzedano pszenicy szefli 11,880, żyta 7320, jęczmie­
nia 600, grochu 540.

Płacono za szefel pruski wagi berlińs.
Pszenicy 8 8 —92

9 3 - 9 6
» nadzwyczaj pię. 96 

Ż yta 84— 92
Jęczmienia 75 — 82
Grochu

Po dzień 1. Lutego zostawało na śpichrzach gdańskich pszenicy 169,020 
szefli, żyta 221,220, jęczmienia 25,380, owsa 7800, grochu 17,820, rzepaku 
8220, siemienia 28S0.

Kursa zamian: Londyn 199}. Hamburg 45}.
Alexander Makowski cf- Comp.

Przybyli do Poznania 14. Lutego.
B A Z A R . Znaniecki z  M echlina, M atecki z B oźejew ic, Zaleski z B oźejew iczek , Otocki 

z G ogolew a, C hłapow ski z B onikow a, G orzeński z S m iełow a.
H O T E L  D U  N O R D .  S tab lew sk i z D łon i, Otocki z G ogolew a, S ław sk i z K om ornik, 

Jahns z T arn ow a, Chrzanowski z B u k u , P lew k iew icz  z G ościejew a, Cohn z P le ­
szew a, Brem er z Saalfeldu .

H O T E L  P A R Y Z K I .  T w ard ow sk i z K em py, Brauer z P aw łow ic , K utzner z m ałego  
L ubina, T rąm pczyń sk i z Jezior, Starnawska z O strow a.

H O T E L  B E R L I Ń S K I .  B rend cl z Szczecina, Schroder i M etzner z W rocław ia , J a ­
g ie lsk a  z Grudziądza, Zakrzew ski z O sieka, H oltzer z W ie lk ieg o .

P O D  T R Z E M A  L I L I A M I . B inkow ski z Chojny, L andsberg z K ościana.
H O T E L  K R U G A . Jacoby z G łogow a.
P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M . Schm idt z Sędzin , B iefo ld  z K le in -S te in au , K ruhl i B iitt- 

ner z Szczecina, Sch lich t z W ron ek , V orberg  z D obeln .
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M .  Sp erlin g  z M agdeburga 13. a.

Z dn i a  15. L u t e g o .
B A Z A R . R adzim iński z Z dziech ow ic, B łoc iszew sk i z P rzecław ia , Jaraczew ski z Ja ­

raczew a, M oszczeński z B ielejew a.
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A . Jasiński z M ichalcza, W e ig t  z Bcrnhardam m , Korb 

z Hanau, M uller z Barm en, Schnorr, N eudorfer i Jaffe z B erlina, U nruh i L em ­
berg z W rocław ia , S chw aysbun  z L udw igsburga , W ittg en ste in  z B ielefeld u , L im ann  
z Pom eranii, W ern er z W ągrńw ca, Snow adzk i z R oszkow a.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A . E ickstadt z M ilicza, Madai z  K ościana, Ze- 
lasko z Obornik, W eiss led er  z S zam otu ł, S chw enke z B erlina, hrabina W ęsiersk a  
z Z akrzewa, T aczanow ski z K uczkow a, Karśnicki z M chów , B iernacki z Zam ościa, 
P ich t z Szczecina, Giiterm ann z B yd goszczy , R osenstock , H orw itz  i Schum ann  
z  B erlina, Jun g z Poczdam u, Manasse i M enzel z Szczecina, A rndt i S tein berg  
z P i ły ,  Cohn z H eidm gsfeld u.

H O T E L  D U  N O R D .  Stablew ski z C zeluścina, M oszczeński z Jeziorek , proboszcz  
W ard yń sk i z B ie lefeld u , N eese  z B ielefeld u .

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M . Jak z W ielen ia , Senftleben z Śrem u, Schu lz  z Gniezna. 
H O T E L  B E R L I Ń S K I .  W ieczork iew icz z B onikow a, M eyer z L ubeki.
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M .  Reuner z N ied er-H u ssd orf i M ichael z Ra­

w icza, ulica M agazynow a 15.

T al
2
2

1
1
1

. sg r . fen . T al. sgr. fen.
5 — 2 13 4

15 — 2 20 ----

2 22 6
5 — 1 10 --
5 — 1 15 ----

25 - 1 26 —
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W  niedzielę dnia 14. b. m. o godzinie 5tej po 

po łudn iu , w  skutek długiej choroby przeniósł się 
s', p. A l e x a n d e r  B r u d z e w s k i ,  dziedzic dóbr Ot- 
to row a i Ł abiszynka, do wieczpos'ci. E xportacya 
odbędzie się w  Poznaniu dnia 16. u .  b. o godzinie 
3ej do kos'cioła St. Marcina. W  dniu 17. zw łoki do 
dóbr dziedzicznych O ttorow a w  powiecie Szam otul­
skim przeprow adzone zostaną i tam że dnia 18. po­
grzeb się odbędzie. Szanow nych  O byw ateli i K ol- 
legów  zm arłego zaprasza na oddanie M u ostatniej 
p rzy lug i w  sm utku pogrążona familia.

P oznań , dnia 14. Lutego 1858.

O B W IE S Z C Z E N IE .
Na nieruchomości gospodarza Jana  G f o t t f r y d a  

H e n t s c h e l  w P u  s z u  resp. G ó r c z y n i e  pod Nrem. 
61. je s t R ubr. III. Nr. 1. na mocy działów  w sp ra­
w ie pozostałości gospodarza S a m u e l a  H e n t s c h e l  
dnia 19. Października 1832  zaw artych  i przez S ąd  
nadopiekuńczy dnia 21. Października 1832- po tw ier­
dzonych , scheda ojcow ska rodzeństw a , A n n y  R o ­
zy ny  i K r y s t y a n y  H e n t s c h e l  w  ilości 2 9  Tal. 
15 S gr. 6 Fen. w skutek rozrządzenia z dnia 15. 
Kw ietnia 1833 zahipotekowana.j Dqku.ment w ygo­
tow any  dnia 5 . S ierpnia 1833; tyczący  się tej s u m­
m y. z której ju ż  k w it do w ym azania zdatny, w y ­
staw iony , zg in ą ł, a zatem zapozyw ają  się w szyscy 
ci, k tó rzy  do p retensyf wspom nionej i do dokum en­
tu  na tęź  w ygotow anego jako  właściciele , ccssyo- 
n a ry u sze , zastaw nicy lub w inny sposób upraw nieni 
pretensye roście m niem ają, aby się w  terminie 
d n i a  27.  M a j a  t. r. p r z e d  p o ł u d n i e m  o g o ­

d z i n i e  I ł y
przed Ur. Z e n k e r ,  Sędzią  pow iatow ym , w Sądzie 
tu tejszym  w yznaczonym , z swemi pretensyam i zg ło­
sili1,’ w  przeciw nym  bowiem razie z niemi prckludo- 
w anem i, a dokum ent w spom niony za um orzony i 
nadal za n iew ażny uznany będzie.

W sch o w a , dnia 31. S tycznia 1858.
K r ó l .  D e p u t a c y a  S ą d u  p o w i a t o w e g o .

Nauczycielka m uzyki, P o lka , życzy  sobie p rz y ­
ją ć  miejsce w  P o z n a n i u  łub na wsi. B liższych 
wiadomości nabyć m ożna pod adressem  MS. MS. 
p o s t e  r e s t a n t e  Pow iedziska.

P rzy  W ąg ro w cu  leżące folw arki WiObiCZUn 
i MtedffOSZCZ są  od S w . Jana  t. r . na la t 6  do 
18 do w ydzierżaw ienia; na fr. listy  udzieli bliższą 
w iadom ość właściciel
Stanisław P ołczyń sk iw Bydgoszczy.

PU B L IC A N D U M ..
Oberża X iąźęca w  R ydzyn ie

„Hdtel de Mallaga"
zw ana, w ydzierżaw ioną być ma w drodze publicznej 
licytacyi na lat s z e ś ć  M ający chęć je j zadzierza- 
w ienia, a m ogący w ylegitym ow ać się św iadectw am i 
jak o  uzdatnieni oberżyści, tak co do swej konduity 
jak o  i co do m ajątku potrzebnego do u trzym ania ta ­
kiej oberży, zechcą zgłosić się w  terminie do licy­
tacy i w yznaczonym

d n i a  29.  M a r c a  r. b. przed połud. o god. 10. 
w  kancelaryi X iąięcej w  R y d zy n ie , dowiedzieć sig. 
o w arunkach dzierżaw y a przed terminem zgłasza­
ją c  się, prześlą tu  papiery potrzebne.

A d m i n i s t r a c y a  X i ę c i a  S u l k o w s k i e g o .

C złonków  Koła T ow arzysk iego  zapraszam y u- 
przejm ie na K oncert A m atorski odbyć się m ający 
w  dniu 15. Lutego r. b. na wielkiej sali B azaru.

SSyrekcya.
Dom,  40 ' szeroki i 18' g łęboki, jes t do przeda- 

nia z w olnej ręki celem rozebrania. B liższą w iado­
mość udziela MEichaeMs .SMresissooer,

p rzy  Sapieżyńskiem  pod N r. 4.

Poszukuje się tow arzysza (z wiadomościami 
kupieckiemi lub bez) z kapitałem  1000  Tal. do 
handlu modzie nie podlegającego. — U prasza 
się o podanie sw ych  offert do expedycyi tej 
gazety pod cyfrą  C ’. SW. *ff*

Młodzieniec zacnych rodziców , znający język i 
polski i niemiecki, może być n iebaw nie jprzy jętym ; 
za ucznia w handlu cygarów . Bliższa Wiadomości 
w  E xpedycyi Gazety. 1

T B U I H N 6 I A .

K a p ita ł zafełaclawy: T rzy  m lllaaiy T a larów .
»Thuringia« przyjm uje za siułemli bardzo m iem ęm i  premiami:

1) zabespieczenia mi oynias na mobilia, towary, sprzęty fabry­
czne, maeMnp, p łody  ziemne, bydła, W ogóle na wszelkie ruchom e i n ieru­
chome przedm ioty.

2) zabespieczenia życia  i wszelkiego rodzaju kapitałów kas oszczędno»  
dnOŚd i rent, na przypadek życia lub śm ierci; jako  też zabespieczęntu paSSO- 
zyerów , obm yślen ie  kapitałów fila dzieci i starców  w najrozm ait­
szych formach.

»Thuringia« rozdziela corocznie pomiędzy sw ych  członków  zabespieczouych, prem ie  i obraca 
na ten cel połowę cal&roezncyo zysku. Jest to nowe urządzenie różniące się całkiem 
od zasad innych  tow arzystw .

Dokładne prospekta i form ularze do w niosków , jako  też wszelką żądaną wiadomość udzielą chę­
tnie podpisani. Poznań , w  L utym  1858- G ł ó w n a  a g e n t u r a

M® M an torow ftćza  M astępcy,
Kantor: przy ulicy Wilhelmowskiej Nr. 24.;

a g e n t u r a  w  P o z n a n i u  
Pan Mirscłi ToepUMz, p rzy  ulicy Szew skiej N r. 13,

I P S T "  H a n d e l  n a s i o n .
Panów  agronom ów  w zyw am y niniejszem , o wcześne zaszczycenie nas zamówieniami na ku­

kurydzę €ło siewu, aby takow e prędko i na pew ne, z pierw szego oczekiwanego transportu , 
w początku Marca z A m eryki odejść mającego, w ykonane być m ogły , — G atunek , jak  się w tyra roku  
spodziewać m ożna, będzie piękny.

Zarazem  polecamy nasz skład wszelkiego rodzaju  nasio i#  trawy, koniczyny, 
francuskiej tncerny, łupiny ,  buraków i korzonkowych. P raw dziw e 
peruwiańskie yuano, saletrę z Hhili,  mąkę-z Mości iy ip s -ma™y zawsze 
na składzie. J .  |p o &  S © !ip «  w  B e r l i n i e .

ulica now a F ryderykow ska  N r. 37.

Z  odwołaniem  się na pow yższe doniesienie Panów  qJF. J P .  Poppe Sf €JoWtp. W MSer— 
linie  w zyw am  w zastępstw ie tej firmy panów  agronom ów  uprzejm ie, o łaskaw e udzielenie rai poleceń.

R i w d o l f
Spedy to r w Poznaniu , ulica Szeroka N r. 20.

Nasienie ho jny  (pinus sylvestris) . funt po 15 S g r. N adzw yczaj eleyanckie pwjffki  I  
» sośniny (p inus picea) . . » » 7 )  * lam py  w ypożycza na wieczory
.  m odrzew ia (pinus larix ) . .  .  12 » * ggt Mlua, F ry d ery k , ulicą,33,

sprzedaje w  gatunkach pew nych zejścia _________________  _______________________
zarządzca bo rów  #•?aCrtuCi', O rganistę zdatnego w skaże pan S z y n k o w s l u

w  S c l l O l l t l i a l  pod S a g a n e m  w Poznan iu , ulica W ałow a N r. 2.
w  Dolnym Szląsku.

Św ieże żółte nasienie łupiny ma na sprzedaż Do-
mini i w  wielkie, Łubowice. E a r s  g ie łd y  t e l m s t ó e j .

K apelusze słom kow e, w łosiane, bordu- 
U l  ro w e , bruxelskie ryżow e i t. p. p rzy jm uję  
gjSźi-do prania i przerobienia na najnow szy fagon 
| £ j a  upraszam  szanow ną publiczność o łaskaw e 
| H  spieszne nadsełanie tak o w y ch , albowiem 
j | | | iW .ty m  miesiącu p ierw szy tran sp o rt do fa- 
| | | | ; b r y k i  odsyłam .
H  SM. Żuromska z Szulcom?, 
H |  F ryderykow ska  ulica 32.

W szelkic gatunki włosiauych i SlO- 
mianych  kapeluszy p rzy jm uje  do prania

M. Michalska, ur. Złotnikiewicz,
W ilbelm ow ska ulica N r. 8.

I Ł a r t y  d o  g r a n i a  z fabryki *>. d. 
teń.w..Stratzundzie *ą do nabycia u 

SM. SSołdberya, p rzy  starym  R y n k u  83.

Oni a 13. Lutego 1858
Śłt>»
i *pCt.

N a p r . k u ran t
papie- 1 
rami. |

floto w i •-
Klify.

Pożyczka rządow a dobrow olna . . . . u _ 100*
dito z ro k u 1 1850. . . . i i 101 . —
dito z rokit 1852. . . . 4* 101 —
dito  z rok u , 1853. . . . 4 94* —
dito  z roku 1854. . . . a 101

Obiigi d ługu sk a rb o w e g o ..................  . 3* — 84
dito prem iów  handlu  m orskiego . . — —
dito  M archii E lek to ra ln e j i Nowej . 3* — 81*
dito m iasta B e r i i n a ......................... ... i ł __ 100*
dito  dito .................. .... — 82*

L isty  zastaw ne M archii E lek t, i N ow ej 3 i 86
dito P ru s  W sch o d n ich , . . 31 84*
dito Pom orskie . . . . . . 3 * 85* ««»
dito  W . X . Poznańskiego . 4" — —
dito W . X. Pozn. (now e) . 3* — 85*
dito S z l ą s k ie ......................... 3* — 86*
dito P ru s  zachodnich . . . . 31 83* __

B ilety  ren to w e Poznańskie . . . . . . 4 9 i |
L ouisdory  ............................. ................. _. . ... — 109*
Kkcye kolei Ż elazn .S tarog r. P oznańsk . 31 94*

Najpiękniejsze Strulzundskie 
karty  do grania poleca po cenach fabrycznych

Michaetis JPeiser,
Hotel de Rom e.

I W e W torek dnia 16. b. m, 
odbędzie się na sali Bazaro­
wej bal na korzyść Towa­
rzystwa Dobroczynności Sw. 
Wincentego, na który zapra­
szają. Biletów po I Tal. od 
osoby można dostać w  Han­
dlu M. Magnaszewicza i Sp.

Gospodarze la la .

W ! . f A K 6 ( I W I
Dnia 51. Lutego

1858 r.
w m i e ś c i e  P o z n a n i u . od | 

al. j sVr. 1 fn.l
d0

Pszenicy pięknej, szefel po 16 g a rn . 1 2 5 2 7 6
Pszenicy ś re d n ie j................................. 2 2 6 2 2 6
Pszenicy o rd y n a ry jn e j ...................... 1 20 __ i 22 6
Ż yta p rzedn iego , szefel . . . . . . 1 7 6 1 8 6
Ż yta lżejszego........................................ 1- - X —
Jęczm ienia d u żeg o , sz e fe l. . . . . 1 9 :— i 10 iii.
Jęczm ienia m ałego ......................... ... 1 5 1 7 6
O w sa, s z e f e l ........................................ 28 6 29 __
Grochu do go tow ania , szefel . . . ___ — _ •

Gorch na p a s t w ę .............................. _ ... ___ — __ —
; — — - - __

T a ta rk i s z e f e l ..................................... i __ — i i .
Z iem niaków , s z e fe l ..................... — . —r—j
M asła , g a r n ie c ..................... ...  . . . ___ — ___ — —
K oniczyna c z e rw o n a .......................... 15 — — 15 15 —
S ło m y , kopa po 1200 fu n t . . . . - — — — __ —
S p iry tu su !, beczka 120 k w .)8 0 JT n l; 
dnia 13. L u t e g o .................................. 113 5 13 20 —

dnia 15. » .................................. |1 3 2 6 13 .20


